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NIEZNANY RĘKOPIS SZYMONA POPRZĘCKIEGO O WARSZTACIE 
CZĘSTOCHOWSKIEGO MALARZA LUDOWEGO Z LAT 1880-tych 

„ W la tach 80-tych z e s z ł e g o wieku z w i e d z i ł e m pra­
c o w n i ę o b r a z ó w ludowych. B y ł a to pracownia malarska 
gdzie w y k o n y w a n o ludowe obrazy, lecz wykwintniejsze , 
d r o ż s z e , k t ó r e p o b o ż n i pie lgrzymi z a k u p y w a l i jako dary 
dla k o ś c i o ł a w swojej paraf i i . Pracownia takiego malarza 
s k ł a d a ł a s ię z trzech sporych izb. W n a j w i ę k s z e j izbie s t a ł o 
k i l k a sztalug malarsk ich , n a k a ż d e j r o z p o c z ę t y obraz. 
Ś c i a n y b y ł y c a ł k o w i c i e zawieszone t a k z w a n y m i „ w z o r ­
cami" . B y ł y to starannie wykonane obrazy o w z g l ę d n i e 
d o b r y m r y s u n k u , s ł u ż ą c e d la p o m o c n i k ó w malarza jako 
wzory do kopiowania. Kop iowanie o d b y w a ł o s i ę w ten 
s p o s ó b : n a k ł a d a n o n a wzorzec b i b u ł k ę n a s y c o n ą pokostem, 
co s t a n o w i ł o k a l k ę i starannie rysowano c a ł y obraz. N a s t ę p ­
nie l in i ę konturu n a k ł u w a n o g ę s t o ig łą i po dokonaniu tej 
roboty b y ł a gotowa tak zw. „ p a u z a " . N a k ł a d a n o n a s t ę p n i e 
p a u z ę n a p ł ó t n o olejne i pocierano m i a ł k o t ł u c z o n y m w ę ­
glem l ipowym z a w a r t y m w g a ł g a n k u z rzadkiego i m i ę k k i e g o 
p ł ó t n a lnianego. Po s k o ń c z e n i u tej roboty n a powierzchni 
p ł ó t n a u k a z y w a ł s ię kropkowany rysunek i po ś l a d a c h t y c h 
kropek rysowano o ł ó w k i e m kontur. P o s k o ń c z e n i u tej ro­
boty n a s t ę p o w a ł o srebrzenie i z ł o c e n i e szat, aureoli i innych 
s z c z e g ó ł ó w . Z ł o t a prawie nie u ż y w a n o , c h y b a do o b r a z ó w 
d r o ż s z y c h , przeznaczonych do k o ś c i o ł ó w wiejskich, a na ­
tomiast miejsca , k t ó r e powinny b y ć z ł o c o n e srebrzono, 
a srebro pokrywano g u m i g u t t ą , t j . barwnik iem u t a r t y m 

starannie i p o ł ą c z o n y m z werniksem. Srebro pokryte t ą 
b a r w ą , k t ó r a jest przejrzys ta , i m i t o w a ł o z ł o t o . 

P o s k o ń c z e n i u tej p r a c y p r z y s t ę p o w a n o do malowania 
obrazu. W drugiej izbie z ł o c o n o i przygotowywano pod 
z ł o c e n i e i srebrzenie te c z ę ś c i obrazu, k t ó r e tego w y m a g a ł y . 

W trzeciej izbie tarto b a r w n i k i i olejem zagruntowy-
wano p ł ó t n a , gotowano i p r z y r z ą d z a n o werniksy i oleje. 
P r a c e tego rodzaju z r e g u ł y w y k o n y w a l i uczniowie, k t ó r z y 
po wydoskonaleniu s i ę w tej pracy dopuszczani by l i do n a u k i 
r y s u n k u i malowania . T a k przed p ó ł wiekiem w y g l ą d a ł a 
t a k a pierwszej k l a s y pracownia c z ę s t o c h o w s k i e g o malarza . 
P r a c o w n i t a k i c h b y ł o k i lka . D z i ś obrazy tego t y p u nie s ą 
j u ż malowane. W s z y s t k o to w y p a r ł i z n i s z c z y ł p r z e m y s ł 
, , ar tys tyczny " niemiecko - ż y d o w s k i . ' ' 

W ten s p o s ó b opisuje p r a c o w n i ę m a l a r z y c z ę s t o c h o w s ­
k i c h S z y m o n P o p r z ę c k i , autor t ek i p t . Dawne częstochowskie 
obrazy ludowe. T e k a zawiera 56 plansz, s t a n o w i ą c y c h kopie 
l u d o w y c h o b r a z ó w m a l o w a n y c h olejno n a p ł ó t n i e lub n a pa­
pierze t e c h n i k ą t e m p e r o w ą , a p o c h o d z ą c y c h z terenu P o l s k i 
ś r o d k o w e j . A u t o r c h c i a ł je w y d a ć w osobnej publ ikacj i , 
o c z y m ś w i a d c z y odnaleziony list Seweryna Udz ie l i , dyrek­
tora Muzeum Etnograf icznego w K r a k o w i e z 12 lutego 
1934 г., z a w i e r a j ą c y o d m o w ę w y d a n i a teki . M u z e u m nie dys­
p o n o w a ł o w ó w c z a s funduszami an i w i ę k s z y m i m o ż l i w o ś ­
c iami w y d a w n i c z y m i . 

S z y m o n P o p r z ę c k i . U . 1. Ś w . Franc i szek z A s y ż u . K o p i a obraz z k lasztoru o.o. b e r n a r d y n ó w w K o l e . R y s . 1916 r . 
I I . 2. Ś w . J ó z e f i ś p i ą c o D z i e c i ą t k o Jezus - - kopia obrazu, k t ó r y b y ł w posiadaniu P o p r z ę c k i e g o . 
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S z y m o n P o p r z ę c k i . I I . 3. Ł a z a r z i n i e m i ł o s i e r n y bogacz. K o p i a obrazu zo wsi C z a r n a , po w. K o n i u . R y s . 185(2 r. 11. 4. A d a m 
i E w a . K o p i a obrazu z chaty M i k o ł a j a Rożeja, wo wsi G o r z a ł k ó w , pow. Opoczno. R y s . 1890 r. 

J a k w y n i k a z dat umieszczonych n a p o s z c z e g ó l n y c h 
planszach, P o p r z ę c k i w y k o n y w a ł je w la tach od 1888 
do 1900 oraz od 1909 do 1916 n a terenie n a s t ę p u j ą c y c h 
p o w i a t ó w : Opoczno, S ł u p c a , P i o t r k ó w T r y b u n a l s k i , T o ­
m a s z ó w Mazowiecki , Koz ienice , I ł ż a , Ł o w i c z , K o ń s k i e , 
R a d o m s k o , M i ń s k Mazowiecki . O d n a j d y w a ł je w wiejskich 
chatach , w drewnianych k o ś c i o ł a c h , cmentarnych kapl i ­
cach , n a s tarych c h o r ą g w i a c h , czasem n a s trychach i 
w schowkach k o ś c i e l n y c h . W czasie swoich w ę d r ó w e k 
terenowych P o p r z ę c k i o b s e r w o w a ł szybkie zanikanie sta­
r y c h m a l o w i d e ł . Jeszcze pod koniec X I X w. b y ł o ich znacz­
nie w i ę c e j ; w i s i a ł y n a trzech ś c i a n a c h izby, t w o r z ą c ozdobny 
fryz. Zanikanie o b r a z ó w w i ą ż e on z i n w a z j ą tanich niemiec­
k ich o l e o d r u k ó w , ze zniszczeniami w czasie wojny ś w i a t o w e j 
i rabunk iem dz i e ł sz tuki ludowej przez N i e m c ó w , k t ó r z y 
wywoz i l i cenniejsze okazy, oraz ze s topniowym niszcze­
niem s ię z a b y t k ó w wskutek s t a r o ś c i . A u t o r p o d k r e ś l a , 
ż e c h ł o p i nie chciel i dobrowolnie p o z b y w a ć s i ę ś w i ę t y c h 
o b r a z ó w z domu. Propozycje s p r z e d a ż y s p o t y k a ł y s ię 
c z ę s t o z oburzeniem, a zawsze z o d m o w ą : ,, ... osobliwie 
obrazy M a t k i Boskie j przyniesione n a r ę k a c h z C z ę s t o c h o w y 
s t a n o w i ą jakoby penat domowy, ś w i ę t o ś ć , r ó w n i e ż i wize­
r u n k i ś w i ę t y c h raz wniesione do chaty nie powinny nigdy 
z niej w y j ś ć dobrowolnie, a c ó ż dopiero za p i e n i ą d z e . S ą to 
pa tronk i i patronowie ż y j ą c y c h i z m a r ł y c h c z ł o n k ó w ro­
dz iny , no i ich protektorzy w niebie. Otoczone s ą s z c z e g ó l n ą 
c z c i ą . Dobre wychowanie nie u w z g l ę d n i a nigdy, aby w izbie, 
gdzie w i s z ą obrazy ś w i ę t e w w y p a d k u j a k i e g o ś zatargu, 
p o z w o l i ć sobie n a p r z e k l e ń s t w o c h o ć b y w n a j w i ę k s z y m 
gniewie. M i o t a ć p r z e k l e ń s t w a uchodzi ty lko n a powietrzu." 

Terenowa inwentaryzac ja P o p r z ę c k i e g o nie jest kom­
pletna — brak w niej w y m i a r ó w o b r a z ó w oraz informacji 
j a k ą t e c h n i k ą b y ł w y k o n a n y k a ż d y kopiowany obraz. 
Z a s t r z e ż e n i a m o g ą b u d z i ć r ó w n i e ż dekoracje n i e k t ó r y c h 

o b r a z ó w ; b y ć m o ż e P o p r z ę c k i p r z e n i ó s ł i zdobnictwo 
w t ó r n e ; m o t y w y to są bardzo bliskie ó w c z e s n y m wyc inan­
kom ludowym. O p r ó c z konkretno-his torycznych wzmianek 
o warsztacie malarza c z ę s t o c h o w s k i e g o z lat 1880-tych 
P o p r z ę c k i podaje we w s t ę p i e k r ó t k ą c h a r a k t e r y s t y k ę 
o g ó l n ą o b r a z ó w , sposoby malowania i zdobienia oraz ich 
walory artystyczne . A u t o r ś m i a ł o z r y w a z zasadami a k a ­
demickich k r y t e r i ó w w ocenie p r y m i t y w n y c h o b r a z ó w lu­
d o w y c h : „ N a p r y m i t y w trzeba u m i e ć p a t r z e ć — m i e r z y ć go 
i n n ą s k a l ą w y m a g a ń — nie ż ą d a ć tego czego t a m b y ć 
nie m o ż e .— nio s z u k a ć poprawnego r y s u n k u , nio c z e p i a ć s ię 
ko lorys tyki . N a l e ż y p a m i ę t a ć , ż e wykona l i to ludzie nio 
p o s i a d a j ą c y artystycznego w y k s z t a ł c e n i a . P r y m i t y w y , k t ó ­
ro przedstawiam p o s i a d a j ą bardzo oryginalno u j ę c i e tematu , 
f a n t a z j ę i d e k o r a c y j n o ś ć , w kompozycj i re l ig i jną p o w a g ę — 
c i e p ł ą , s e r d e c z n ą n a i w n o ś ć w y o b r a ź n i i c z e ś ć p o b o ż n ą . 
W s z y s t k o to bardzo c z ę s t o w y r a ż o n e n i e u m i e j ę t n y m ry­
sunkiem i bardzo ubogimi ś r o d k a m i m a l a r s k i m i . " 

Kopiowane przez siebie obrazy w i ą ż e P o p r z ę c k i z krę­
giem o b r a ź n i c z y m C z ę s t o c h o w y i dziel i jo n a trzy zasadniczo 
grupy w z a l e ż n o ś c i od sposobu malowania i zdobienia. 
D o pierwszej grupy zalicza obrazy p r z e d s t a w i a j ą c e ś w i ę ­
tych , malowano na t ł a c h o jednolitym kolorze, do drugiej 
g r u p y — - s c e n y z ż y c i a P a n a Jezusa , M a t k i Boskiej i ś w i ę ­
t y c h n a t ł a c h p r z y b r a n y c h f a n t a z y j n y m i k w i a t a m i , do trze­
ciej — obrazy p r z e d s t a w i a j ą c e sceny z ż y c i a C h r y s t u s a , 
malowane n a tle k r a j o b r a z u lub nieba. 

I n t e r e s u j ą c o b y ł o b y zostawienie o b r a z ó w kop iowanych 
przez P o p r z ę c k i e g o w latach 1890—1916 z obecnym stanom 
ich zachowania. P o z w o l i ł o b y to n a s z c z e g ó ł o w ą o c e n ę 
j a k o ś c i kopi i i wnies ionych przez P o p r z ę c k i e g o z m i a n . 
D o t y c z y to z w ł a s z c z a o b r a z ó w z n a j d u j ą c y c h s ię w n a s t ę ­
p u j ą c y c h m i e j s c o w o ś c i a c h : 
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I ł ż a . Chrys tus Bolesny u d o ł u napis „ P a t r z coin dla ciebie 
d a ł u c z y n i ć . . . " (zakryst ia k o ś c i o ł a ) . 

Ł o w i c z . Chrys tus Pocieszyciel (kośc ió ł Misjonarski) , 
ś w . J a n Nepomucen ( t a m ż e ) . 

P o w. K o ł o . Ś w . F r a n c i s z e k z A s y ż u (klasztor bernar­
d y n ó w — K o l o ) , Chrys tus U k r z y ż o w a n y (stary k o ś c i ó ł 
w K ł o d a w i e ) . 

P o w . O p o c z n o . C h r y s t u s U k r z y ż o w a n y (kapl iczka 
p r z y d r o ż n a we wsi R ó ż a n n a ) , A d a m i E w a (d. chata Miko­
ł a j a R o z e j a we wsi G o r z a ł k ó w ) , ś w . Anton i P a d e w s k i 
(refektarz klasztoru w Wielkiej Wol i ) , Chrys tus Naucza­
j ą c y ( t a m ż e — refektarz) . 

P o w . S t a s z ó w . Ś w . M i c h a ł (obraz z c h o r ą g w i , k o ś c i ó ł 
w S z y d ł o w i e ) 

P o w . P r z у s u с h a. Ś w . A n n a (obraz z c h o r ą g w i , kap l i ca 

Z Ż Y C I A . . . 

O p o w i e ś ć pewnego regionalisty: 

— B y ł o to parę lat temu, T . (rzeźbiarz ludowy) miesz­
ka ł wtedy w s ą s i e d n i e j ws i . C h o d z i ł zawsze p o r z ą d n i e 
ubrany , z a p u ś c i ł brodę , ż o n a , dzieci zadbane. W p a d ł e m 
do niego k t ó r e g o ś r a z u w l ipcu , p e ł n i a sezonu tury­
stycznego. W i d z ę z p r z e r a ż e n i e m , ż e T . u b r a n y jest 
w jakieś straszliwe gacie p r z e w i ą z a n e postronkiem, a g ł o w ę 
m a o g o l o n ą do g o ł e j s k ó r y . Chodzi n a bosaka, dzieci t e ż 
l a t a j ą brudne, n a bosaka, ubrane w stare szmaty . G d y 
w s z e d ł e m , T . t ł u m a c z y ł j a k i e m u ś panu , jak powstaje 
r z e ź b a . K i e d y z o b a c z y ł mnie , z m i e s z a ł s i ę t r o c h ę . 

O d c i ą g n ą ł e m go n a bok. 

—-Panie Т . , r a n y boskie, co s i ę z panem dzieje? — 
z a w o ł a ł e m p r z e r a ż o n y . 

— Cicho -— s z e p n ą ł T — niech pan przyjdzie p ó ź n i e j , 
niech m i p a n teraz nie psuje interesu. 

N i g d y nie m o g ł e m z r o z u m i e ć , dlaczego T . zgo l i ł sobie 
g ł o w ę n a zero, by z a d o k u m e n t o w a ć s w ą l u d o w o ś ć . Gdzie 
on s i ę d o w i e d z i a ł , ż e ogolony ł e b symbol izuje c h ł o p a ? 
C h c i a ł e m go potem o to z a p y t a ć , ale j a k o ś nie b y ł o okazj i . 

* 

— N i e c h ż e j u ż wreszcie p r z e s t a n ą do m m c przy łaz ić 
c i panowie z gazet i ci znawcy, j a nie m a m n a nich czasu! --
s k a r ż y s i ę n a zebraniu Stowarzyszenia T w ó r c ó w "Ludowych 
pewien garncarz , k t ó r e g o j e d y n y m ź r ó d ł e m d o c h o d ó w 
jest s p r z e d a ż s w y c h w y r o b ó w . 

* 

- Z a m ó w i ł a u mnie Cepelia 00 C h r y s t u s i k ó w , rob i ł em 
i r o b i ł e m j a ż e mnie m g l i ł o , taka nuda mnie m g l i ł a , a potem 
się przez p ó ł dnia nie m o g ł e m o p a m i ę t a ć ocl radośc i , że m a m 
z g ł o w y to C h r y s t u s i k i — opowiada o swej w s p ó l p r a c y 
z C e p e l i ą r z e ź b i a r z wie j sk i . 

— K t ó r ą ze swoich r z e ź b pan najbardziej lub i? — 
p y t a m t w ó r c ę ludowego. 

— Chrys tus ik i n a j w i ę c e j i d ą , a mnie s ię C h r y s t u s i k 
t e ż bardzo podoba •— odpowiada. 

cmentarna w Klwowie ) Chrystus z M a r i ą M a g d a l e n ą (obraz 
z c h o r ą g w i ; k o ś c i ó ł w Bie l inach) . 
P o w . K o ń s k i e . Ł a z a r z i n i e m i ł o s i e r n y bogacz ( w i e ś 
C z a r n a ) . 
P o w. S ł u p c a . Ś w . J e r z y (st. k o ś c i ó ł , w i e ś Ostrowite) , 
ś w . Marcin ( t a m ż e ) , ś w . P io tr (drewniany k o ś c i ó ł w S ł u p c y ) , 
ś w . K r z y s z t o f (probostwo we wsi M ł o d o j e w o ) , ś w . J a n E w a n ­
gelista (obraz z c h o r ą g w i , k o ś c i ó ł w K o s z u t a c h ) . 

P o w . P i o t r k ó w T r y b . Ś w . K a t a r z y n a (kośc ió ł 
cmentarny w Witowie) Ś w . M a r i a Magdalena ( t a m ż e ) , 

P o w . M i ń s k M a z o w i e c k i . Ś w . R o z a l i a (feretron 
w Siennicy) , ś w , B a r b a r a ( t a m ż e ) . 

P o w . P u ł a w y. Chrys tus „ Ż y w i c i e l " ( k o ś c i ó ł w Janow­
cu) . 
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